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TOMASZ S U C H O D O L S K I

najm łodszy, ukochany Syn S p. Eustaclizgc 1 le z z fy  z B asteckiclt. m a tn rzy sta  
Szkoły Lubelskiej, ocho tn ik , u łan  p u łk u  W ołyńskiego Jazdy ocho tn icze j m a jo ra

zginał za Polskę, ugodzony kulą bolszewicką w bitwie pod 
Skrzeszewem dnia 19 sierpnia 1920 roku.

Żył lat 18, pochowany tymczasowo na cmentarzu w  Skrzeszewie.
N łbrśeńatwo źalcbne u  sptkf J jtg< duszy cdbędzl» się w* w to re i dnia 

19 go października 1920 roku o godzkie 9 rano w ko sltlo  NśJŚwiętszej Panny 
Msrji Z łyelesklej (pp. W izytek) o ezem zawiadamia Krewnjeh, Kol. gów, Przy- 
jeelól 1 Znajomych.

O letk*, B rao ia , S in a try  I R od zin ę,

NAJWYB1TN1ESZY

TEATR w K0E.11H
CLOU SENSACJI 
I N O W O Ś C I .

l-s z a  SESJA od soboty 16 go p a id z ie rn ik a  r . 6 . l-sz a  SERIA
S R B 8 D Z I 0 H V  N T H 1 L 1 Z E I

1-szy epizod „Tajemniczy antcous*' atrfks dr. 
w 5 ci. włoskiej wytw. „Rudolf .Film'' is  s’jn, 
A delajdą R eginą I D om inikiem  S err a

w rolach glównjsh.
Nad n 11 D D I) H III! przulomowa chw ila w  P .le c e  

p rogram  U U U u  U II 1 Iii a k tu a ln e  z zdjęcia z n a tu ry ;
ZASADZKA ISA ŁOOZIE PODWODNE

zdjęcia z natnrv.

T.e I @ ii r ¥
Wojska nasze osiągną linję rozejmu.

WARSZAV A. 18.10. (PAT.) Komu- 
nikat Sztabu Generalnego i  17.10.

Na południowym skrzydle wojska 
nasze w dalszym ciągu posuwają 
się, aby w m jś l układu u  zejcm  
osiągnąć granicą łotewską.

Nieprzyjaciel zniechęcony dotkll- 
weml stratami jakie poniósł w cią­
gu dni ostatnich nla staw ił s iln ie j­
szego oporu. Naczelne Dowództwo 
i  uznaniem podłreśla św ietną pra­
cą bojową północnej • grapy Jandy 
pod dowództwem pułkownika S t m -  
liński« go 1 podpułkownika Nianfew- 
sklego, która w dnlich  od l i  do 14 
b. m. wśród bezustannych walk  
przebyła przestrzeń blisko 2G0 k ilo ­
metrów. W bitwach pod Raćosrko- 
wicami, Ilją, Krzywiczymi 1 Delhi- 
nowem, grap», ta wziąła do nlevrcll 
1500 jeńców (w tem  40 oficerów) 1 
zdobyta sztandar, tabory 2 i z! ir,

80 karabinów maszynowych 1 8000 
karabinów zwykłych.

W rejonie Mińska oddziały nasze 
wycofały się  na llnję rozejmową. 
Czołowy oddział 58 pnłku piechoty, 
który pod dowództwem pułkownika 
Paszkiewicza wtargnął przejściowo 
do miasta zdobył tam kilka kara­
binów maszynowych.

Na Pole du obsadziliśmy Domano- 
wiee, Żytko wice 1 Piererew.

Pod Źw iahkm  oddziały nasze od­
parły zacięte ataki nieprzyjaciela, 
który skoncentrował w  tym  rejo­
nie znticzne siły . Oldr.leł nieprzyja­
ciela z tat-kowal 1 zajął przejściowo 
Ostropol. Mlai to uległo g  untowne- 
mu zniszczeniu, ludność żydowska 
została wym eldowana przez bolsze­
wików.

Naczelne Dowództwo V/. P.
Sztab generalny.

Sprawi M m  1 E j  u  18 iU
Intrygi n iem ieck i«  ri L ontynie . Zjazd [delegatów  
Folskiegti ftjerfii. Zm#. górn. w  Kutowissaach. C św iad ­
czen ie  b er liń sk iego  m ininfe^stwa Spr. Z*gr. w  

sp ra w ie  za jść  antipoiskioh.
BYTOM 17.10. (Rat.) „Kurjer 

oląskl" podaj 3, fce przywódca r entro 
Wcowych g ó o c ś lą ia k ó w  ka. Ulitza 
Qdał $lą do Lo idynu, ażeby tam  
Poinformować Rząd A ngielsk i o rze 
kornej krzywdzie, jaka slą dzieje

ntemcom na Górnym Śląsku oraz 
F sod g?oią 1 następstwami gcspo- 
d r iiz y rc t dla orlej Europy w razie, 
g lyby Górny S}ąs:< oderwany został 
od Niemiec.

BYTOM, 16.X. (Pat.) Berlińska

„Deustehe Allgem eine Zeitung* po­
mieszcza oficjalny komunikat rządu 
niem ieckiego w sprawie dskumen- 
tów  zawartych w »Białej Księdze* 
polskiej, którą Rząd Polski przed­
łożył konfsrencjl M ądzysojussnl 
ezej w  Spaa w c e li  wykazania ja 
kirui środkami dążą Niemcy do 
unicestwienia skutków traktatu 
w ersalskiego dotyczących Górnego 
Śląska. Keaklazje tego obszernego 
komunikatu są tego rodzaj; n, iż do­
kum enty przedłożone prsez Rząd 
Polski są sfałszowane, natomiast 
dokumenty, które posiada rząd 
niemiecki < zbrojeniach polskich co 
do Górnego Śląska są prawdziwe.

BYTOM. 16.X (Pat.) Jutro odbę­
dzie się  w Katowicach zjazd dele 
gatów  górników górno • śląskich, 
zgrupowanych w Polsklsm  Zjedno­
czeniu Zawodowem górników.

BERLIN. 16.10. (Pat.) „Yosslscha 
Zeitung* zsmiesz-*za korespondencję 
z W arszawy p. Bermana, w której 
ten wyraża nadzieję, źe pokój ryski 
przyczyni się  też do nawiązania ner 
m sinych st osunków między Polską  
a Niemcami.

WARSZAWA. 17.X. (Pat) W ydział 
•prasowy M nlsterstwa Spraw Zagra­
nicznych k 3mun*kuje: Sekretarz S ta­
nu dla sprrw zagranicznych w Ber­
lin ie, Harr, el, oświadczył posłowi 
Siebece, ż-t prztclw  osobom, które 
dopościły się  ekscesów wobsc pola 
ków  podczs s znanych rozruchów an- 
tipolsklch 1 anllfrancusklch we Wro 
cławlu, wdrożone zostało surowe 
śledztwo.

ZadaDie E i i j  ambatadaifiw m l  adreteo 
JEBOllaill.

PARYŻ 17.10. (PA T ) Rsda am ­
basadorów postanowiła zażądać ka­
tegorycznie od Jcgosław jl opróżnie­
nia Karyntskiego obszaru pleblscy 
to w ego.

B m i l i  s l e iu lH i i t l  F iilu iljl.
LION. 17,10. (PAT.) Tr-ktat po­

kojowy zawarty m iędzy Rosją a 
Flnlandją zawiera uznunio ze strony  
Rosji nleziw lsłośól 1 suwerenność 
F cdlai ejl w gnn lcach  W ielkiego  
K sięstwa Fm landsklego.

ih$A sdRdMi w Higljl.
LONDYN 16 10. (Pat.) S rejk gór- 

n ków wybuchł już w  w id u  kopal 
n a c h , pr&v dope dobnie jutro praca 
zastanie przerwana wszędzie. Lloyd 
G-sorge wystosował apel da narodu 
angleskfego w którym oświadcza, iż 
ri- )d angl ?kl n ;rynlł wszystko, co 
było w  jrg > mocy, aieby sapobleds 
strajkowi. Górnicy woleli jednak  
ucl c się  do przemocy.

S.I.SM nam
Ostatnia na kraj nasz najście czer­

ni bolszewickiej o .udalło  niesłycha­
ny w ś-ód ludności zapał patrjotycz- 
ny. W szystkie warstwy społeczne 
rączo chwyciły za broń, aby ode­
przeć wroga, co mordem 1 rabun­
kiem  torował sobie drogę do sto li­
cy, pragnąc narzucić jej swoje jarz­
mo. Do szeregów armjl ochotniczej 
zapisuje się  tedy najprzód nasza 
dzielna ucząca s ię  młodzież, która 
mężną piersią swoją zagrodziła wro­
gowi drogę 1 nlem sło przyczyniła 
się do wypędzenia go z kraju.

W gronie m łodziutkich ochotni­
ków, Jakich w ysłał na front nasz 
gród trybunalski, w idzim y ś. p. Ste­
fana Laśklewlcza, ucznia VII klasy  
miejscowej szkoły handlowej.

To niezwykle urodziwe, tryskają­
ce życiem  chłopię, przymiotami sw e­
go um ysłu 1 serca, porywami swej 
szlachetnej duszy od dzieciństwa 
już zwracało na siebie powszechną 
uwagę. W ybitne zdolności pozwoli 
ły mu pokonywać łatw o wszelkie  
trudności naukowe, a dobroć g o łę ­
biego, dalekiego od w szelkiego fał­
szu 1 zdrady serca, Jednała mu m i­
łość zarówno rodziny, jak przeło­
żonych 1 kolegów, których był u lu­
bieńcom.

Wychowany pod troskliwą opieką 
rodziców—ten wzorowy syn 1 brat, 
pilny uczeń, zamiłowany sportsmen, 
wyróżniany był w szkole z pomlę 
dzy Innych. To też promowano go, 
nagradzano, a kochano... niamal do 
staleństw a.

I nie dziw, bo ta pełna wdzięku, 
przej?« Aa w każdym calu duszycz­
ka przedwcześnie zgasłego m łodzień­
ca—była jakby z najszlachetniejsze­
go kruszcu odlana. Budził en po­
dziw wczesnym  rozkwitem  swej du­
szy, dojrzałcśclą i trafnością poglą 
dów. Ulubioną rozrywką jego była 
lektura naszych m istrzów, zwłasz- 
c$4 Sienkiewiczowskiej epoki. B o­
haterskie czyny nasstgo rycerstwa 
rozpalały jego wyobrtźnlę. Czekał 
tylko dogodnej chwili, aby mógł 
wyładować żar swej płomiennej du­
szy 1 spełnić względem  Ojczyzny 
powinność, jaką uważał za najświę­
tszą w życiu.

Na pierwszą wieść, źe szkolnic­
two zapisuje się na frant, błsga ro­
dziców, aby mimo w szystko, mimo 
braku lat, nie wzbraniali mu stanąć 
w szeregach ochotników. I uzyskaw­
szy zezwolenie ich, zapisuje się  do 
formującej się w nassem  m ieście  
kawaleryjskiej legjl majora Jawor­
skiego. W Puławach pracuje przy 
organizowania Lontowej o b ie g i  ta- 
1!.fonicznej. Ale tu, Jak pisze w  l iś ­
cie do rodziców, dłużą mu się dni, 
pędzone w bezczynności. Czyni więc 
starania, aby rychlej został wysłany 
na front, jakby chcąc przyspieszyć



JM 282 , ,6Ł Q 3 LUBBLSKT — 18 paźdeiemika 1920 i.

dsleń m ęczeństwa swojego. Wkrótce 
też osiąga cel swoich marzeń. Bis- 
rze n d sb ł w  krwawej pod Skrze« 
szewem  walce z bolszewikami 1 pod­
czas wywiadu pada, rażony kulą 
wrażą.

1 doprawdy, wierzyć się nie chce, 
że Cię już nie stało, drogi, kocha­
ny cfcłopczyno, że już nigdy nie u j­
rzymy rozpalonej ź?enlćy oka Tw e­
go. I wciąż zdaje się nsm , że stoisz 
przed nami, pełen życia, rwący się  
do czynu, zdecydowany na w szyst­
ko, nieugięty w  postanowieniu 1 za* 
cfiarowenlu siebie dla ocalenia Oj 
czyzny.

0  jak szczęśliw y kraj, który ta ­
kich płomiennych cfi»*nikó?r posła 
da, a z drugiej strony, jakże drogą 
jest widać dla serc naszych Ojczy 
zna, kiedy pod stopy jej w kry tycz 
aej chwili rzucamy takie cudne 
kwiaty, jak życie ukochanych dzieci.

Z takich umiłowań, z tak beze 
nych cfiar, zaiste m usi na ziemiach 
naszych wyrosnąć w ielkie drzawo 
W olności... którego nikt już obslić 
nie zdoła.

Spijle  cicho w groble snem anh- 
łów, droga dziecino, coś na pregu 
życia będąc— odeszła od nas na za­
wsze... W T wej zt światówejjpedróiy  
towarzyszy cl nasz żal nieutulony, 
nasze łzy... Za twój ofiarny poryw, 
zs żary św ięte  życia tw ego, co tak 
rozpalsły młodocianą pierś twą, ea 
w szystk ie twoje sny złote 1 marze­
nia, za płomienne nadzieje, co ży­

w iły clę, niech nie przestaną nigdy  
roskwltać na greble twym  prze 
cudne k w ia ty  jako symbole n$>szej 
o tobie pamięci 1 tych cnót, które 
zdobiły młodocianą duszę twoją.

Spij! Byłeś nam jako on dzień  
jasny, co czarem blasku 1 woni, 
czarem tchnień tajemnych poił nas 
1 nadzieją żywił!...

Dziś sm utni odchodzimy od m o­
g iły  twej. NieehSe tu, gdy odejdzie­
m y, nad grobem twym  „zapłaczą 
codzleń cmentarne drzewa 1 niech 
zmówią pacierze”.

w sł oddać Ojczyźnie, to 1 Wy w ie l­
kimi okażecie się  w  bólu sw ej du­
szy stroskanej. A  w tedy ta danina 
serc W astyeh będzie tern w< złącz- 
niej przez Bi?g- i ludzi przyjęt,*

X

1  estr&dj i Bcern.

T e s le »  W i e l k i  

Pod dyrelsclą lirzigo Sltbiirzylisi lego.
Dziś t. J. w p on led ilłh  S 1 jutro wtersk

A jakież Wam, niepocieszeni ro­
dź ce należy się słowo, aby n lesoz-  
jątrzyły bardziej jeszcze wielkiej 
rany W aszego krwią oelekłego  
serca?...

.Papierowy Kochanek* Utwór ten wywarł 
siloe wrażenie, do czego nie małe# przyczy­
nił* się  bardzo dobra gra 1 staranna w,-,-stawa.

Dwa tjłk o  te pod strzechą domu 
sw ojego wychowaliście chłopięta 1 
rosły one na pociechę Wam, jak  

kł sy zboża, i strzegliście je 
bardziej, niż źrenicy własnej.

Ale oto jeden przedwcześnie śclę  
ty , w  zaraniu lat swych leży u 
stóp w&saycb, spłaciwszy dług Oj- 
cz; źnie.
- Pojmujemy bezmlsr boleści W a­

szej! W tym  groble pogrzebane są 
najcenniejsze nadzieje wasze.

Proście Najwyższego, aby dopo 
m ógł Wam uciszyć serce swoje, 
abyście m usieli pogodzić się z Jego  
niep jętym i wyrokami.

Jeśli w ielką jest otiaza Syna Wa 
szego, który życia sw ego nie ź&ło

k r o n i k a .
S lalisldifsi iliBililiiSi,

** W ł e ś s I s B l e  n a  T .  P*. Ż .
Za pośrednictw em  gm innego Komi­
tetu Ob?. Nar. ,w Gościeradowie zło 
żyli na T. P. Ź. w Lublinie mk. ze 
znaczka pod kościołem  8 września 
1105, Kółko amatorskie 1000, W. 
Radnfcfei 20, T. Pluskwa, J Ajzyn- 
g ier, A. Siesick i, W. Malinowski, 
J ,  Wożniak — po 100 mk. J. Maje 
r«wskł — 7 mk. A, Jakubowski, St. 
Malinowski, J. Azner, W. Malinow­
ski, G. Klimek, E beit, A. Kcnlcka, 
M. S rafin, W. Msza?, J. Nor«*, 8t. 
M łjcher, A. Mikits, St. Baraban, A.
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marki .Itals".
Wiadomość: Mlsjonsisfca, 6 u ez-fsra  

Olszewskiego. 4431
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Wykonywa wsze lkie  roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące.

:: Posiada na składzie druki gotowe. ::
P O L E C A M y .

LISTY PŁACy, KASV RÓŻNE, RAPORTV 
DZIENNE, KW1TARJUSZE, REGESTRA 
GOSPODARCZE, KSIĘGI GŁÓWNE,  
REJESTRV S Z C Z E G Ó Ł O W E ,  KSIĘGI 

BUCHALTER., ASVGNARJUSZE i t. p.

I
1■■w
I
1
I
§

I

» ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ s* iK Q 2aeB B aeaH 8aeM B eeB aaB ^ eN M R B B m eeeB B H *aH B

Świerzb* u s u a r a  w  c ią g u  S d n i m y d la n a
„M AŚĆ P»ra

_  uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się  wciera, ma pzyjem ny zapaeh, nie plami bielizny 1 ciała 

z łatwością s ię  zmywa wodą. 188
Żądać w aptekach i skład, aptseznyeh tylko „ R la ć ó  P -r a  H e b d y "  
z ś w l e r z b o w o e m  na etykiecie. Słoiki na 1 2-12 osób. Tow. E. 
H e b d a  I S i t a  Warszawa Elektoralna 18 teł. 1 37. D la  k o n i  e d  
ś w i e r z b y  I p a r c h a  „ E k w r o l-H e b d a " .

99NA CZASIEI

POTi siroiti WON
a nóg, rąk 1 paeh znakomicie usuwa i zapobiega im 99

powszechnie znany »•««.ui.wwnmw
, a ? .  K I I # Ä L $ K l“

$
W W arszawie, 

Miodowa 1
w p u d e lk a c h  *  e l t k l e m ,

wyrobu farmaó. labor. $ | i
Sposób uźyeia ddąezony do każdego pudełka.

Ś#*odkl p o d o b n y c h  n a z e  n a le ż y  
o d r z u c a ć  j a k o  n a ś la d o w n ic t w aO S T R Z E Ż E N I E !

Tow. Akc. P. Z. E.
I »  OD D ZIA Ł-------

-  .LUBELSKI

»> 47.
p assaku je  sdolnych

simodziilnii praculącyth
,„o EllMPO-MflDfBPDW.

DROBNE OGŁOSZENIA.

A 5% K a n o e a |e n o ® s n e  Biuro
• P I  .W iesza* A. Kozaneckl. Lublin,

Krak. Prsedm. 53. Załatwia: pisanie podań, 
próśb, rekuraów, deklaracji kasowych, 
a eó w  prywatnysh i listów , tłumaczenia I 
przepisywanie ca maszynach w językach  
obcych 1 nezy pisania na maszyna*' . 4022

Zg e b lo n o  oow ói osobisty wyd. Magistrat 
m. Lublina na Imię C h fvz Reiter. Łz- 

ekawy znalazca zechce odesłać do Adm. 
.Głosu*. 4433

| *tól dębowy nowy 1 sześć krzeseł do 
I sprzedania. Hotel Europejski u p irtjar*.

4464
* f a i* e *  od sąp lę  sklep koofekoyjt damskiej 

dilrelnn») i galanterjl tuż przy Krakow
skiem. Lo$«l składa się  ze sklepu z dużą 
wysta-»ą, pokoju 1 dolnyah składów. Wl* 
domość w Adm. .Głosu Lub.* 4443

Ok a z y j n ie  jest do sprzedania kompkt 
do oświetlenie gazoltnowego zł żony z 

rezerwoaru i 2 ch lamp. Wiadomość Km- 
lewskka 11 m. 8 Kozłowska. 4441

s o k ó j  umeblowany do wynajęć'», dla 
nanlenkt. Wied -wsośó w Adm. .G l-su„.

Po s z u k u j ą  zar. <tdzającaru pou.ee uka 
starszego do apteki w W vh yn l;. Wia 

domość poszła Wołyń Ziemia Siedlecka.
4149

ep lą  używaną bieliznlarkę. WiR łomot ć 
w Adm. .Głosu Lub." 4450

Oe t r z e g o  elę przed m b yw an lee  sklep*  
spożywczego znajdującego się w nlu* 

ruchomości przy ul. Rynek N r 13 bez po 
rozumienia się z właśoicUlkm d om i. 4439

Pnsywaf?, L. Pcyębski, A. K rech o ­
wicz, St. Ma* u?, St. Przywara, 
J. Dyrda, W ł. Z mowekl, W. Try- 
czak, T. Zapalsfcl, P. Mtkleta 1 Fy. 
F łan cyg le i—po 5 mk. W. Malinow- 
sk l—4 m k., J, Dęga, F. Rodnlckf, 
M. Stola, J. Kor ia , J. Łakanty, J. 
Dadzlńskl, J. Malinowski, M. Wo­
źniak, J. W eźaica — po 2 mk., Ma- 
jerowska W . Adamczyk, J. Doda, 
F#. Ingoszek, W. Zamobki, W. W o­
źnica, A. N osek—po 1 mk, Razem 
2333 mk., 13 k. 1 3 rb. 444 L

Z Ilasto.
**» W  a p w B w ie  z ^ a l i i a n l a  

s a e * f f l ló w * ± e łn ie r * y .  W penie-
d sh lsk , dnia 18 b. m. c godz. 6 ej 
po południu, w sali »Klnbu społecz­
nego” (al. Trzeciego maja !. 8), od 
będzie się  zebranie rodziców uczniów* 
ż dnlerzy. Na porządku dziennymi 
1) sprawozdanie ks. dyr. Gostyń­
skiego z wyjazdu do Warszawy; 2) 
plan akcji Komitetu. 2

Komitet oyieJci nad uczniem iołnierz.

His lepemlnelmy
o cisrpiamh -

i l i i d  I K i t i g * .

Wo  p a r a f j i  Targowiska potrzebny or­
ganista._______  4420

^ g u b i o n o  legitym ację wydaną przez 
M agistrat................... ' ..............Lnbelłki na Imię Lipa F ld. 

man zamieszkałego w L blinie Probostwo 
7 . 4433
■ |o n i  w śródmjeśeiu kuplę niewielki

lub wynajmę 3—4 podoje od zaraz. 
Zgłaszać elę proszę do sklepu Żyrardów- 
sirltego 4350

Gw in to w is lo a  gazowa iVa e. l 8/4 e. 2 »• 
2Vz 9. 2Va e. 28/4 e. 3 e. do sprzedani* 

Wiadomość Orla 8 m. 2. 4398

H i s z y n ą  damską pierśeieaiową Slngera 
sprzedam za pól ceny, Górna 16 m. 3.

4402

Qa rn ltu i*  męski i palto damskie nowe 
modna do sprzedania. Wiadomość ul. 

Okooewa 19 m. 20. 4424

z * f y  biblioteczne do sprzedania. Wia­
domość Królewska 19 m. 4. 4434

Zg u b io n o  la i t ę  odroczenia wydaną 
prz#s Komendę Uzupełnień w Puławach 

na nazwisko Borucha Rozenlelda. 4458

IHOBHE OBfiOSZEHIS
po 40 fen. od »pz4

w jk iy n  d r o b n y m  draklem  ■» 
o s t a t n i e j  s t r o n i e .

17  Ł  gm ofcoe H ynsjąó lafc m e de 
ł  a# a  W  w y n a l  a ia  lu b  « « d z le r *

ł e w le  i lo i :
mieszk, nie,
lokal n.t sklep, lub 
gospod „ 
przedsJ jbloretwo prze­
mysłów a i t. p. i t. p.

1  m  o h o e  eyriediö Ink 
» ' ö  k  u  p I d>s ------  -  —

towary koneumeyjne, 
przenoszoną odzież, 
lub obx wie, 
używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty i przybory rol­
nicze,
inweatura żywy, 
inwentt rz martwy,
grunta rolnioze, 
lasisy aa wyrąb drzewa, 
gospodarstwo, 
d o m,
grunt pod budowę,

Powinien ogłosić się w dział* 
drobny sh ogłoszeń

„Głosu Łubelsk.f i

lidefttop naczelni! S t a n i s ł a w  S a s o r s k i . lisi Jiisiiistł" $!. Titoui UümK. h 18. lilaSto? odpjaliilzlalny I Hiiaaea F- MoskaiewsRi.


